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Po jasnej stronie mocy "7" "recital Joanny"Marcinkowskiej
Nr42 (883) 15 x - 21 X 2013

W poniedziałkowy wieczór, 30 września, po wakacyjnej przerwie, reprezentacyjna sala Starostwa Powiatowego przy ulicy
Leśnej,zapełniła się po brzegi. Prezes Towarzystwa Lisztowskiego Juliusz Adamowski zaprosił na muzyczne spotkanie z Joannq
Marcinkowskq, która po c~terechlatach nieobecności ponownie zaprezentowała się w Trzebnicy. <

Wieczór Lisztowski
. . poprzedzony został

. koncertem dla mlo-
dzieży z trzebnickich szkól,
która przybyła licznie i słu-
chała uważnie muzyki innej
niż ta, z którą styka się na co
dzień. Nieocenionym prze-
wodnikiem w tym spotkaniu
był prof. Adamowski, wiel-
ki znawca, a równocześnie
świetny popularyzator mu-
zyki artystycznej.
Koncerty wieczorne mają

swą stałą grupę sluchaczv,
którzy przybywają nie tylko
z Trzebnicy, ale z wielu miej-
sćowości nie tylko trzebnic-
kiego powiatu. Poza nimi. na
każdym spotkaniu pojawiają
się "nowe twarze", osoby
które wciążodkrywają, ze
w tak niewielkim miastecz-
ku można przeżyć wspaniałą
muzyczną przygodę w dosko-
nałym wykonaniu. -
W 2009 r. Joanna Marcin-

kowska, pianistka bardzo
związana z Akademia Mu-
zyczną w 'poznaniu, przedsta- ,
wiała głównie muzykę Piotra
Czajkowskiego. Tym razem
zaprezentowała kompozycje
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Joanna Marcinkowska gra Chopina.

polskich twórców: w pierw-
szej części Fryderyka Chopi-
na, a w drugiej Ignacego Jana
Paderewskiego.
Chopinowską cześć recita-

hi rozpoczęła Ballada g- moll
op. 23, potem były trzy walce
i wariacje na temat arii "La,

ci darem la mano" ze słynnej
, opery Mozarta .Don Giovan-
. ni". To utwory; szczególnie
walce, które niejednokrotnie
wykonywane już były w ciągu
trwających już w Trzebnicy
bez mała 20 lat Wieczorów
Lisztowskich. Ale są to prze-
cież kompozycje, których nie
można mieć nigdy za wiele.
Odnajdując w nich mity -bli-
skie-i znajome, stale doko-
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nujemy nowych odkryć, bo
każde Wykonanie wielkiego-
artysty pozwala dostrzec
w nich nieznane dotąd mu-
zyczne obszary i barwy.
A Joanna Marcinkowska -
pianistka, z którą mieliśmy
przyjemność spotkać się na
wrześniowym 'koncercie, in-
terpretuje tę muzykę w spo-
sób bardzo jasny i przejrzy-
sty, prowadzi prz ecieź na .:

uczelni poznańskiej uczelni
zajęcia dla młodych adeptów
. fortepianu.

W drugiej części koncertu
słuchaliśmy utworów Igna-
cego Jana Paderewskiego:
Legendy As-dur .op, Ifinr l
i trzyczęściowej Sonaty es-
-mol op. 21. Przedtem profe-

'

sar Adamowski przypomniał
. niezwykłą postaćkompozy-
, - tora, który nie tylko tworzył

i wspaniale interpretował
dzieła fortepianowe, ale był
przykładem bezkompromi-
sowej walki oniepodległy
byt naszej Ojczyzny; Joanna
Marcinkowska ponownie
wprowadziła nas w świat
wielkiej muzyki. Teraz za- .
danie było trudniejsze, bo
wykonywała utwory .mniej
znane, jeszcze przez wie-
lu słuchaczy nieodkryte.
Ale raz jeszcze mogliśmy
w pełni zaufać jej niezwy-
kłym umiejętnościom 'ar-
tystycznym i spokojnie dać
się prowadzić po bezmiarach
muzycznych przestrzeni"
pełnych raz zadumy i reflek-
sji, a potem wielkich zry-
'wów dźwiękowych - mocy
i wszechogarniającej potę-
gi. Ta muzyka wymaga nie
tyle fachowej źnajorności
poszczególnych jej struktur,

ile wiary, że jeśli tylko zdo-
łamy oderwać się skutecznie
od spraw przyzieinnych, to
znajdziemy się w świ,e~ie
"innym ód innych", pełnym
wartości głębokich i pozy ~
tywnych, dających energię,
optymizm i spokój.
Gdy wybrzmiały ostatnie

dźwięki fortepianu, publicz-
ność źywiolowo i sponta-
nicznie podziękowała Ar-
tystce za, przeżycia tego
niezwykłego wieczoru.

>A już wkrótce, w,Oborni -
'kach Ślaskich i w Trzebnicy
gościć będziemy jednego
z najbardziej znanych na
świecie polskich pianistów -
Janusza Olejniczaka. Recitali
tego artysty słuchaliśmy już
, w latach 2001 i 2009.W Sa-
loniku Czterech Muz artysta
wystąpi w piątek ~5' paź-
dziernika: o godz.12.45
- dla młodzieży szkolnej i o
godz. 18.30, a w Palacyku
na Leśnej w poniedziałek 28
października: godz. 12.30
- dla młodzieży i godz. 18 -
Wieczór Lisztowskj. W pro-.
gramie utwory Fryderyka ,
'Chopina, Ferenca Liszta
i Roberta Schumanna.

Władysław Ruszkiewicz,
Wojtek Kowalski


